
Masowe zamieszki w Portugalii
po  tym,  jak  policja
zastrzeliła cudzoziemca

Lizbona została w tym tygodniu ogarnięta masowymi zamieszkami
przez skrajnie lewicowych aktywistów i społeczności migrantów
po  śmierci  Odaira  Moniza,  imigranta  z  Republiki  Zielonego
Przylądka z kryminalną przeszłością, który został zastrzelony
przez funkcjonariusza Policji Bezpieczeństwa Publicznego (PSP)
we wczesnych godzinach porannych w poniedziałek.

Incydent ten wywołał serię zamieszek w wielu dzielnicach, a
napięcia między demonstrantami a organami ścigania eskalowały.

43-letni mężczyzna został postrzelony w mieście Amadora po
tym, jak zobaczył pojazd policyjny i zderzył się z kilkoma
pojazdami.  Policja  twierdzi,  że  stawiał  opór  podczas
aresztowania i próbował zaatakować funkcjonariuszy nożem, co
doprowadziło do śmiertelnej strzelaniny.

Policja sądowa wszczęła dochodzenie zarówno w sprawie śmierci
Moniza, jak i gwałtownych protestów, które po niej nastąpiły.
Funkcjonariusz został oskarżony, a jego broń służbowa została
skonfiskowana.

Protesty wybuchły wkrótce po tym, jak rozeszła się wiadomość o
śmierci  Moniza,  a  dzielnica  Zambujal  znalazła  się  w  ich
epicentrum. Protesty te szybko przerodziły się w zamieszki,
podczas których grupy podpaliły dwa autobusy, kilka pojazdów i
inne mienie publiczne. Przemoc doprowadziła do kilku obrażeń,

https://ocenzurowane.pl/masowe-zamieszki-w-portugalii-po-tym-jak-policja-zastrzelila-cudzoziemca/
https://ocenzurowane.pl/masowe-zamieszki-w-portugalii-po-tym-jak-policja-zastrzelila-cudzoziemca/
https://ocenzurowane.pl/masowe-zamieszki-w-portugalii-po-tym-jak-policja-zastrzelila-cudzoziemca/


w tym dwóch pasażerów, którzy zostali pchnięci nożem i dwóch
funkcjonariuszy  policji,  którzy  zostali  hospitalizowani  z
powodu  obrażeń  spowodowanych  kamieniami  rzucanymi  podczas
starć. Trzy osoby zostały aresztowane w związku z zamieszkami.

African migrants have been rioting for 2 days straight in
Lisbon, Portugal after a policeman shot a migrant to death in
self-defense.

They are building barricades on the streets and stealing
busses to set them on fire.

�� pic.twitter.com/4hD3Zmu4Pn

— Visegrád 24 (@visegrad24) October 23, 2024

W  odpowiedzi  na  eskalację  sytuacji,  Generalna  Inspekcja
Portugalskiej  Administracji  Wewnętrznej  wszczęła  pilne
dochodzenie. PSP wszczęła również wewnętrzny przegląd, podczas
gdy  dwaj  funkcjonariusze  zaangażowani  w  incydent  zostali
objęci  obowiązkami  administracyjnymi  i  otrzymują  wsparcie
psychologiczne.

„Nasze  społeczeństwo,  pomimo  problemów  społecznych,
gospodarczych i kulturowych oraz nierówności, które wciąż je
dotykają, jest ogólnie pokojowym społeczeństwem i chce takim
pozostać”  –  powiedział  w  środowym  oświadczeniu  prezydent
Portugalii Marcelo Rebelo de Sousa.

�� African migrants in Lisbon, Portugal, are rioting after a
local African criminal was shot dead by Portuguese cops after
he attacked them first with a bladed weapon.

The riots began in Zambujal, the African ghetto of Lisbon and
were  mostly  contained  in  that  part  of  the  city.
pic.twitter.com/CTF9mGt3Wz

— Mohammad Javid (@PhyuLay60937915) October 23, 2024
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André Ventura, lider prawicowej partii CHEGA, stanął w obronie
policjanta,  argumentując,  że  funkcjonariusz  wykonywał  swoje
obowiązki, a dochodzenie nie powinno automatycznie zakładać
niewłaściwego postępowania ze strony organów ścigania.

Ventura skrytykował rząd za skupienie się na tej sprawie,
jednocześnie  ignorując  szersze  kwestie  przemocy  wobec
funkcjonariuszy  policji.

„Policja to ci źli, a przestępcy zasługują na całą uwagę i
uznanie” – powiedział, oskarżając rząd.

Gdy  zamieszki  trwały  do  czwartku,  sytuacja  stała  się
poważniejsza, a kierowca autobusu doznał poważnych poparzeń po
tym, jak został zaatakowany koktajlami Mołotowa. W różnych
częściach stolicy Portugalii odnotowano pożary i dalsze akty
przemocy.

Śledztwo w sprawie śmierci Moniza nadal trwa, podczas gdy
władze pracują nad przywróceniem porządku w stolicy, ponieważ
niepokoje nadal się rozprzestrzeniają.

Zamieszki  w  Wielkiej
Brytanii:  Agenda  staje  się
jasna…
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Osoby spoza Wielkiej Brytanii mogły nie słyszeć, ale to był
brutalny tydzień w Wielkiej Brytanii. Oto krótkie podsumowanie
oficjalnej historii:

Cztery dni temu 17-latek rzekomo wszedł do dziecięcej „klasy
tańca Taylor Swift” (cokolwiek to może być) w Southport i
zaczął dźgać małe dziewczynki, raniąc 10 i zabijając 3.

Początkowo  informowano,  że  chłopak  był  muzułmańskim
imigrantem.

W  ciągu  kilku  godzin  doniesienia  te  jednak  zmieniono,
ujawniając, że chłopiec urodził się w Cardiff i jest synem
imigrantów  z  Rwandy.  Wczoraj  został  nazwany  „Axel  Muganwa
Rudakubana”.

Wydaje się, że jego przynależność religijna, jeśli w ogóle,
nie została jeszcze ustalona.

Inny młody mężczyzna został rzekomo aresztowany później, gdy
był w posiadaniu maczety i kominiarki na czuwaniu ofiar. Był
on podobno muzułmaninem.

Rzekomo doprowadziło to do protestów i zamieszek, zniszczenia
ceglanego  muru  przed  meczetem  i  spalenia  policyjnej
furgonetki.

Kolejne  rzekome  zamieszki  wybuchły  następnie  w  Londynie  i
Hartlepool.

Taka jest obecna narracja. Żadne ze szczegółów nie zostało
jeszcze  potwierdzone,  więc  to,  jak  bardzo  zdecydują  się
Państwo  uwierzyć,  jest  w  tym  momencie  Państwa  osobistą
preferencją.

Istnieje wiele pytań bez odpowiedzi, a obecny poziom „żałoby”
ze strony instytucji rządowych i grup, których tragedia w
żaden  sposób  bezpośrednio  nie  dotknęła,  zawsze  ma  posmak
performatywności,  którego  nie  należy  zbyt  szybko  łączyć  z
nieszczerością lub czymś gorszym.



Oczywiście  wszystko  to  dzieje  się  tuż  po  incydencie  na
lotnisku  w  Manchesterze,  gdzie  policjanci  i  muzułmańska
młodzież  rzekomo  starli  się  ze  sobą  w  niejasnych
okolicznościach.

Plus przemoc w Whitechapel i Leeds kilka tygodni temu.

Tak wtedy, jak i teraz, obie strony otrzymały odpowiednią
przynętę na wściekłość.

Niezależnie  od  tego,  jaka  jest  prawda  o  tym  ostatnim
incydencie  i  do  jakich  długoterminowych  celów  można  go
wykorzystać, ta „strategia napięcia” ma natychmiastowy program
polityczny,  który  już  staje  się  jasny  –  i  jest  tak
przewidywalny  jak  zawsze.

Dalsze ograniczenie mediów społecznościowych / wolności1.
słowa
Normalizacja ciągłego nadzoru2.

Atakowanie  wolności  słowa  jest  zawsze  obecną,  odwieczną
agendą, która wyprzedza wszystko inne, a w ciągu ostatnich
kilku dni było to prawdziwe spiętrzenie.

Nagłówki The Hill „Dezinformacja zalewa media społecznościowe
w następstwie karkołomnego cyklu wiadomości”, Sky News poszedł
z  „Dezinformacja  o  ataku  w  Southport  napędza  skrajnie
prawicowy  dyskurs  w  mediach  społecznościowych”

ABC  News  donosi:  „Dezinformacja  w  Internecie  podsyciła
napięcia związane z atakiem nożownika w Wielkiej Brytanii, w
którym zginęło 3 dzieci”.

The Byline Times zbiorowo piętnuje zaniedbania społeczeństwa:
„’Wszyscy  musimy  rozważyć  naszą  rolę  na  dzikim  zachodzie
hiperprzestępczości w mediach społecznościowych'”.

Instytut  Dialogu  Strategicznego  (organizacja  pozarządowa



finansowana przez zwykłych podejrzanych) ustawił to wszystko w
czasie  dla  naszej  wygody:  Od  plotek  do  zamieszek:  Jak
dezinformacja w sieci podsycała przemoc po ataku w Southport”.

BBC  pyta  „Czy  media  społecznościowe  podsyciły  płomienie
zamieszek w Southport?”, a Telepgraph odpowiada twierdząco,
przechodząc od razu do sedna sprawy [podkreślenie dodane]:

Nieuregulowana  dezinformacja  w  mediach  społecznościowych
niszczy Wielką Brytanię – Wolność słowa musi wiązać się z
odpowiedzialnością

The  Times  pominął  ustalenie  problemu  i  przeszedł  do
przypisywania  winy:  „Kto  stoi  za  burzą  w  mediach
społecznościowych Southport – i czy można go powstrzymać?”.

Guardian zdecydował, że odpowiedzią jest TikTok (i sztuczna
inteligencja):  „Jak  boty  TikTok  i  sztuczna  inteligencja
przyczyniły się do odrodzenia skrajnie prawicowej przemocy w
Wielkiej Brytanii”.

New York Times domaga się informacji, co firmy z branży mediów
społecznościowych zamierzają z tym zrobić:

Zamieszki zostały wzniecone online. Czy firmy zajmujące się
mediami społecznościowymi będą działać?

Pewien szczególnie pijany wujek uznał, że cała sprawa jest z
jakiegoś powodu winą Putina, ale większość ognia skierowana
jest na Twittera/X.

Pisząc w Prospect, były redaktor Guardiana Alan Rusbridger
twierdzi,  że  „maszyna  dezinformacyjna  Elona  Muska  znacznie
pogorszyła horror w Southport”, podczas gdy Forbes biadoli
„Elon  Musk  nie  powstrzymuje  dezinformacji,  pomaga  ją
rozpowszechniać”.

Jest to propaganda o podwójnym celu, atakująca ideę wolności
słowa, ale także wzmacniająca całkowicie fałszywą reputację
Muska/X jako zbawiciela wolności słowa.



Nie  są  Państwo  w  stanie  pojąć,  jak  irytujące  dla  klasy
rządzącej jest to, że zwykli ludzie mogą po prostu mówić, co
chcą, kiedy chcą – w tym mając czelność sprawdzać fakty w
mediach w czasie rzeczywistym, bez żadnych reperkusji.

To, bardziej niż cokolwiek innego, zahamowało Wielki Reset.

Więc musi odejść.

Wreszcie i na zawsze.

To dlatego prawie wszystko w cyklu informacyjnym – od chorób
po zmiany klimatyczne – można rzekomo „rozwiązać” za pomocą
cenzury.

Ponieważ po zniesieniu wolności słowa wszystko, co nastąpi
później, staje się o wiele łatwiejsze – w tym drugi program,
który jest obecnie forsowany: Masowa inwigilacja i technologia
rozpoznawania twarzy.

Jeśli  chodzi  o  ten  drugorzędny  cel,  media  nie  osiągnęły
jeszcze fazy „wezwania do działania”. Wciąż są zamknięte w
„podsycaniu  strachu”,  z  powszechnymi  ostrzeżeniami  przed
dziewiętnastoma przyszłymi „skrajnie prawicowymi” marszami i
wezwaniami do uznania EDL Tommy’ego Robinsona za „organizację
terrorystyczną”

Co, ponownie, ma użyteczny drugorzędny efekt, sprawiając, że
ten pan wygląda bardziej jak prawdziwa siła opozycyjna.

Co  zabawne,  brytyjska  minister  spraw  wewnętrznych  Yvette
Cooper  już  dzień  przed  atakiem  w  Southport  dyskutowała  o
przyznaniu  policji  „nowych  uprawnień  do  zwalczania
aspołecznych  zachowań”.

Ale to premier Sir Keir Starmer formalnie przedstawił to w
swoim przemówieniu wczoraj po południu [transkrypcja].

Zobowiązał  się  do  przeciwdziałania  „skrajnej  prawicy”  za
pomocą nowego oddziału policji i zwiększonego wykorzystania

https://www.gov.uk/government/speeches/prime-minister-keir-starmers-statement-in-downing-street-1-august


technologii  nadzoru  i  rozpoznawania  twarzy  w  celu
„ograniczenia  ich  ruchów”:

Szersze  zastosowanie  technologii  rozpoznawania  twarzy…  I
działania prewencyjne – nakazy zachowania przestępczego… Aby
ograniczyć ich ruchy….

I  oddanie  strzału  ostrzegawczego  w  kierunku  mediów
społecznościowych:

Proszę  pozwolić,  że  zwrócę  się  również  do  dużych  firm
zajmujących się mediami społecznościowymi i tych, którzy nimi
zarządzają… Gwałtowne zakłócenia porządku publicznego wyraźnie
wywołane w Internecie… To także przestępstwo. To dzieje się na
terenie  Państwa  firmy.  A  prawo  musi  być  przestrzegane
wszędzie.

Wyraźnie  zaznaczył  nawet,  że  jego  odpowiedź  nie  dotyczyła
tylko  teraz  lub  przeciwdziałania  „skrajnej  prawicy”,  ale
raczej  WSZYSTKIEGO  obywatelskiego  nieposłuszeństwa,  z
jakiegokolwiek powodu:

Odpowiedź  zarówno  na  bezpośrednie  wyzwanie,  które  jest
wyraźnie napędzane skrajnie prawicową nienawiścią. Ale także
„wszelkie  gwałtowne  zaburzenia,  które  wybuchają  […]  bez
względu  na  pozorną  przyczynę  lub  motywację  –  nie  robimy
rozróżnienia… Przestępstwo to przestępstwo”.

To oznacza wszystko.

Oznacza to wiece pro-wolnościowe, oznacza to „bladerunnerów”
wycinających  kamery  ULEZ.  Oznacza  to  wszelkie  potencjalne
protesty  przeciwko  blokadom  i  /  lub  mandatom
antyszczepionkowym  podczas  „następnej  pandemii”.

To  początek  nowej  rozprawy  z  cyfrową  wolnością  słowa  i
protestami w świecie rzeczywistym…

a ludzie oczywiście mu kibicują. Ponieważ wierzą, że państwo
jest naszą jedyną tarczą przed paskudnymi bandytami skrajnej



prawicy rzucającymi cegłami.

Podsumowując  ostatnie  trzy  dni  w  brytyjskiej  polityce  dla
tych, którzy nie są dobrze zorientowani w czytaniu poprzednich
nagłówków i propagandy:

Za  cenę  jednego  rozbitego  muru  i  spalonej  furgonetki
policyjnej,  nowy  „laburzystowski”  rząd  właśnie  uzyskał
publiczną zgodę na nowe uprawnienia policji i otwarcie sezonu
na  to,  co  pozostało  z  naszej  wolności  słowa  –  a  także
odwracają  uwagę  od  nieuniknionych  podwyżek  podatków.

Politycy wzywają do lockdownó
w stylu covidowym, aby zająć
się  rozwijającą  się  „wojną
domową” w rozdartej imigracją
Wielkiej Brytanii

Trwające w Wielkiej Brytanii protesty w związku z problemem
nieskrępowanej  nielegalnej  imigracji  mogą  doprowadzić  do
ogólnokrajowych  blokad  o  charakterze  podobnym  do  tych
nałożonych  podczas  „pandemii”  koronawirusa  (covid-19).
Wielka Brytania pogrążyła się w protestach i zamieszkach po
ataku nożownika w Southport, w wyniku którego zginęło troje
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dzieci, a co najmniej 10 innych zostało rannych. 17-letni Axel
Rudakubana,  urodzony  w  Rwandzie,  podobno  oszalał  i  zaczął
dźgać rodowitych Brytyjczyków.

Krążą plotki, że Rudakubana jest w rzeczywistości syryjskim
imigrantem,  który  przybył  do  Anglii  łodzią,  ale  tak  czy
inaczej  stał  się  on  dzieckiem  z  plakatu  przedstawiającym
problem imigrantów w Wielkiej Brytanii i to, co robi on z
tkanką kraju.

Wściekli Brytyjczycy zbierają się w całym kraju, by wyrazić
swój sprzeciw wobec inwazji imigrantów. Mówi się, że wielu z
nich  podpala  i  odpala  fajerwerki,  podobnie  jak  miało  to
miejsce podczas zamieszek Black Lives Matter (BLM).

Richard Dearlove, były szef wywiadu MI6, twierdzi bez dowodów,
że Rosja jest odpowiedzialna za protesty, fałszywie twierdząc,
że Rudakubana jest migrantem. Rosyjska ambasada w Londynie
zaprzecza temu, nazywając to „przewidywalnym gazowaniem” ze
strony  ludzi  takich  jak  Dearlove,  którzy  pomagają
zdestabilizować  „całe  kraje  i  regiony,  uruchamiając
bezprecedensowe  przepływy  uchodźców”.

NATO  odpowiedzialne  za  kryzys
uchodźczy na Zachodzie
John Woodcock, baron Walney, były brytyjski członek parlamentu
(MP)  i  doradca  rządu  Wielkiej  Brytanii  ds.  przemocy
politycznej i zakłóceń, powiedział Times Radio, że nadszedł
czas, aby Anglia ponownie doświadczyła blokad w stylu Covid.

„Myślę, że rząd i nowi ministrowie zrozumieją, że brytyjska
opinia publiczna poprze ich we wszelkich działaniach, które
uznają za konieczne, aby opanować tę sytuację” – skomentował
Walney, dodając, że brytyjska opinia publiczna z pewnością
poprze taką tyranię dla wspólnego dobra.

„Miejmy nadzieję, że w ciągu najbliższych kilku dni sytuacja



się uspokoi, a dodatkowy wysiłek włożony w siły przyniesie
efekty. Ale jeśli tak się nie stanie, myślę, że brytyjska
opinia  publiczna  poprze  dalsze  działania  ministrów  w  tej
nadzwyczajnej sytuacji, aby zapanować nad sytuacją”.

Tak długo, jak ludzie dają się nabrać na ten kryzys w taki sam
sposób, jak dali się nabrać na Covid, kontynuował Walney,
brytyjski rząd nie powinien mieć problemów z robieniem tego,
co  chce  w  imię  „zdrowia  publicznego”  i  „bezpieczeństwa
publicznego”.

„W czasie pandemii byli gotowi poprzeć środki, które były
potrzebne w tamtej sytuacji i myślę, że przyjęliby podobne
podejście do trzymania uczestników zamieszek z dala od ulic,
biorąc pod uwagę skalę szkód wyrządzonych społecznościom” –
kontynuował Walney.

Członkowie grupy o nazwie „Muzułmańska Liga Obrony” podobno
przemierzają  ulice  Wielkiej  Brytanii  w  poszukiwaniu  ofiar,
szczególnie w północnych miastach. Tymczasem brytyjska policja
jest oskarżana o „przymykanie oka” na te „gangi uwodzenia”,
jak je nazywają.

„Najpierw  NATO  rozpoczyna  kryzys  uchodźczy,  niszcząc  kraje
ludzi;  następnie  rządy  próbują  wykorzystać  uchodźców  jako
importowanych  wyborców,  którzy  będą  ich  wspierać  –  i
importowanych  najemców  (jeśli  mają  pieniądze  lub  wsparcie
rządu) dla dużych właścicieli” – napisał komentator na RT o
całym tym szaleństwie.

„Teraz  zmierzamy  do  sytuacji,  w  której  niektórzy  uchodźcy
powstaną przeciwko krajom przyjmującym z powodu tego, co kraje
przyjmujące zrobiły ich krajom ojczystym. Na przykład, jak
zachowają się ukraińscy uchodźcy, gdy dowiedzą się prawdy o
niepotrzebnej wojnie i zniszczeniu Ukrainy przez NATO?”.



Tragedia  we  Wrocławiu!
„Obcokrajowcy”  pobili  Polaka
na śmierć!

Dwaj  „obcokrajowcy”  –  jak  morderców  nazywa  policja  –
śmiertelnie  pobili  Polaka  we  Wrocławiu.  Według  informacji
podawanych  przez  Gazetę  Wrocławską  sprawcami  są  obywatele
Gruzji.

Do tragedii doszło 27 stycznia 2024 roku. Dwaj Gruzini w biały
dzień  zaatakowali  21-letniego  Polaka  na  Starym  Mieście  we
Wrocławiu.

– W godzinach porannych na wrocławskiej starówce doszło do
zdarzenia o charakterze kryminalnym, w wyniku którego śmierć
poniósł 21-letni mieszkaniec powiatu złotoryjskiego. Przebieg
oraz szczegóły, w jakich doszło do tej tragicznej sytuacji, są
teraz  przedmiotem  intensywnej  pracy  policjantów.  Ich
dotychczasowe  działania  doprowadziły  do  szybkiego  ustalenia
oraz zatrzymania dwóch obcokrajowców w wieku 23 lat biorących
udział w bójce z użyciem niebezpiecznego narzędzia, której
następstwem była śmierć człowieka – poinformowała st. asp.
Aleksandra  Freus  z  KMP  we  Wrocławiu.  Policja  nie  podaje
obywatelstwa sprawców, jednak udało się się ustalić, że są
nimi  obywatele  Gruzji.  –  Sprawców  było  dwóch.  Obecnie  są
wykonywane czynności z ich udziałem – Gazecie Wrocławskiej
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przekazała  Anna  Placzek-Grzelak,  rzecznik  Prokuratury
Okręgowej we Wrocławiu.

„Może krzyknąć” czyli goście
się anonsują

Nowe statystyki opublikowane w Niemczech, gdzie od 2015 roku
przyjęto  znacznie  ponad  milion  „uchodźców”,  pokazują,  że
zgłoszono tam ponad 8590 przypadków gwałtu dokonanego przez
imigrantów, a zdecydowaną większość ofiar stanowiły kobiety
posiadające obywatelstwo niemieckie.

Potencjalni  afrykańscy  migranci
przyznają,  że  uważają,  iż  mają
prawo gwałcić kobiety
Niezdolni nawet do tego by zrozumieć traumę ofiary.

Dwa osobne klipy przedstawiające afrykańskich mężczyzn, którzy
są potencjalnymi emigrantami na Zachód, przyznającymi się, że
uważają,  iż  mają  prawo  do  gwałtu  na  kobietach,  stały  się
popularne na X [TT].

Na pierwszym klipie, który wydaje się pochodzić z brytyjskiego
programu telewizyjnego „Ross Kemp on Gangs”, dwóch Afrykanów
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nie jest w stanie nawet zrozumieć pojęcia traumy spowodowanej
gwałtem.

„Widzisz, to jest tak jakby one chciały zostać zgwałcone” –
mówi Kempowi jeden z mężczyzn.

„Wygląda na to, że sprawia jej to przyjemność, chociaż tak nie
jest, ale wygląda to tak, jakby sprawiało jej to przyjemność”
– mówi inny mężczyzna.

OBEJRZYJ: Ten szokujący film zyskał wielką popularność [gone
viral]  i  ma  już  5  milionów  wyświetleń,  podczas  gdy
konserwatyści w Europie i Ameryce Północnej ostrzegają przed
importowaniem  afrykańskiej  kultury  gwałtu  do  krajów
zachodnich.

WATCH: This shocking video has gone viral with 5 million
views as conservatives across Europe and North America warn
against importing Africa's rape culture to Western nations.
pic.twitter.com/ame26ZmEFc

— Remix News & Views (@RMXnews) January 2, 2024

Następnie  mężczyzna  przyznaje,  że  zgwałcenie  kobiety  jest
„złe”,  ale  zapytany  o  „konsekwencje,  jakie  to  ma  dla
zgwałconej osoby”, potrafi jedynie rozważać konsekwencje dla
siebie.

„Może krzyknąć, ludzie mogą się obudzić” – mówi.

Kiedy  Kemp  próbuje  nakłonić  ich,  aby  zwrócili  uwagę  na
emocjonalną i fizyczną traumę ofiary gwałtu, mężczyzna może
jedynie odpowiedzieć: „Czasami wiemy, że możemy ją zgwałcić, a
jutro obudzić się z wirusami takimi jak HIV”.

Kemp pyta ich, czy mogliby żałować tego, co zrobili ofierze,
ale drugi mężczyzna wydaje się przejmować jedynie tym, że
dziewczyna zajdzie w ciążę i że będzie musiał zostać ojcem.
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„Ale co z jej osobistymi uczuciami?” – pyta Kemp, ale pytanie
to spotyka się z ciszą.

Na innym klipie jeszcze bardziej bezczelny Afrykanin przyznaje
się, że zgwałcił kobietę.

Kolejny świetny przykład tego, co nasze elity importują na
Zachód.

Another shining example of what our elites are importing into
the West.
https://t.co/cAOIiXgSO3

— Keith Woods (@KeithWoodsYT) January 2, 2024

Zapytany, co się dzieje w jego głowie, mężczyzna odpowiedział:
„Po prostu daj mi seks, a będę zadowolony. A (jeśli) tego nie
zrobisz, obmyślę plan, jak cię zabić”.

Następnie zostaje zapytany, co czuje w związku z zarażeniem
ofiary gwałtu wirusem HIV, na co odpowiada: „Jestem potężnym,
potężnym facetem”.

„Wiem,  że  jestem  nosicielem  wirusa  HIV,  więc  chcę  go
rozprzestrzeniać” – dodaje, zaznaczając, że „ułoży plan, jak
ją dorwać”, jeśli kobieta będzie miała krągłości.

Wielu  respondentów  wskazywało,  że  właśnie  takich  mężczyzn
Zachód  importuje  dzięki  programom  masowej  migracji  i
przesiedleń  „uchodźczych”.

Nowe statystyki opublikowane w Niemczech, gdzie od 2015 roku
przyjęto  znacznie  ponad  milion  „uchodźców”,  pokazują,  że
zgłoszono tam ponad 8590 przypadków gwałtu dokonanego przez
imigrantów, a zdecydowaną większość ofiar stanowiły kobiety
posiadające obywatelstwo niemieckie.

W zeszłym miesiącu ujawniono, że wszyscy oprócz jednego z
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ośmiu  migrantów,  którzy  zbiorowo  zgwałcili  15-letnią
dziewczynkę  w  Hamburgu,  uniknęli  kary  więzienia.

A tymczasem ten facet może chcieć ponownie rozważyć wybór
ubrania.

Drodzy rasiści,

Oto kolejna cudowna koszulka, na punkcie której zwariujecie.

Dear racists

Here's another lovely tshirt for you to lose your marbles
over.

�#Refugeeswelcome#racistsnotwelcome
pic.twitter.com/rkX46QnA1D

— Gary Daly (@gazmogazmo23) January 2, 2024
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Grupowy  gwałt  w  Berlinie.
Dziś  ujawniono  tożsamość
sprawców. Tak, zgadliście

https://twitter.com/hashtag/Refugeeswelcome?src=hash&ref_src=twsrc%5Etfw
https://twitter.com/hashtag/racistsnotwelcome?src=hash&ref_src=twsrc%5Etfw
https://t.co/rkX46QnA1D
https://twitter.com/gazmogazmo23/status/1742226412285608028?ref_src=twsrc%5Etfw
https://ekspedyt.org/2024/01/06/moze-krzyknac-czyli-goscie-sie-anonsuja/
https://ocenzurowane.pl/grupowy-gwalt-w-berlinie-dzis-ujawniono-tozsamosc-sprawcow-tak-zgadliscie/
https://ocenzurowane.pl/grupowy-gwalt-w-berlinie-dzis-ujawniono-tozsamosc-sprawcow-tak-zgadliscie/
https://ocenzurowane.pl/grupowy-gwalt-w-berlinie-dzis-ujawniono-tozsamosc-sprawcow-tak-zgadliscie/


Gwałt  grupowy  w  parku  w  Berlinie  –  ta  sprawa  wstrząsnęła
Niemcami. Dziś rano ujawniono tożsamość oskarżonych. Okazuje
się, że wszyscy są migrantami z Afryki, którzy dawno temu
powinni byli opuścić kraj.

Görlitzer  Park  w  Berlinie  to  niebezpieczne  miejsce.  To
dzielnica  imigrantów,  Antify  i  zamieszek,  podczas  których
płoną  auta.  Żeby  dotrzeć  do  niego  z  centrum  niemieckiej
stolicy, trzeba przejechać metrem obok Kottbusser Tor, stacji
znanej z przestępczości, ataków nożowników i zapachu moczu,
który  dominuje  podziemia.  Görlitzer  Park  nie  jest  lepszy:
wysiadający  z  pociągów  nagabywani  są  przez  ciemnoskórych
mężnych przy każdym wyjściu z transportu publicznego. „Koks,
koks?” – pytają pasażerów obcokrajowcy pilnujący wszystkich
czterech wyjść. Odmawiający kupna narkotyków spotykają się z
nieprzyjaznymi  spojrzeniami.  Niektórzy  handlarze  potrafią
atakować tych, którzy im odmówili.

„Nowi Niemcy”
Droga do parku również obstawiona jest „nowymi Niemcami” –
prawie każdy jest Afrykańczykiem, prawie żaden nie mówi po
niemiecku.  Imigranci  stoją  co  kilkanaście-kilkadziesiąt
metrów, pytając przechodniów, czy życzą sobie coś mocnego. Nie
wszystkim przechodniom to przeszkadza – niektórzy przychodzą
tu  regularnie,  by  przygotować  się  do  wielodziennych,
berlińskich  imprez.  Wielu  z  kupujących  to  desperaci  lub
turyści,  wybierający  się  na  dyskoteki  techno.  Jeżeli
przylecieli do miasta samolotem, nie mogli przemycić nic przez
kontrolę i w parku szukają byle czego. Lepszy rydz, niż nic!
Lepsze potłuczone żarówki.
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Berlińczycy wiedzą natomiast: Görli oferuje niską jakość i
wysokie ceny. Oraz sporą dawkę adrenaliny, bo w tym miejscu
regularnie dochodzi do napaści i kradzieży. Policja kontroluje
teren, ale nigdy nie likwiduje problemu. Jeżeli nawet kilka
razy w tygodniu masowo zgarnia handlujących kokainą i jej
podróbkami, to nowi wyrastają jak grzyby po deszczu. Ci z
narkomanów, którzy zainteresowani są kupnem, zaciskają zęby i
okrążają park. Jeżeli nie znajdą niczego wokół, wchodzą na
zieloną łąkę. Ci, którzy słusznie boją się napaści, mijają
Görli w pośpiechu.

Szczególnie niebezpiecznie jest tu dla kobiet. Wiele z nich,
nawet odwiedzając pobliski basen miejski, wybiera drogę z dala
od parku. Sam park jest na tyle wielki i pełen zakamarków, że
nikt nie przybiegnie im na ratunek na czas — nawet gdyby
zaczęły  krzyczeć.  Görlitzer  Park  jest  pełen  pagórków,
mniejszych alei, a dodatkowym schronieniem dla potencjalnych i
realnych  napastników  są  zarośnięte  krzakami  baraki,  przed
którymi latem trwają imprezy, a w nocy – rabunki. O tym, jak
niebezpieczny dla kobiet jest Görlitzer Park przekonał się
Berlin minionego lata, gdy w parku doszło do grupowego gwałtu.
Lokalne  i  lewicowe  media  starały  się  najpierw  sprawę
przemilczeć, a potem zbagatelizować, historia była jednak zbyt
poważna, by zepchnąć ją pod dywan. Dzisiaj ujawnione zostały
dane napastników, którzy latem skrzywdzili kobietę – i tutaj
też nie ma zaskoczenia.

Grupowy gwałt
Berliński Görlitzer Park stał się w 2023 areną brutalnego
przestępstwa,  które  wstrząsnęło  krajem.  Trzech  mężczyzn
biorących w nim udział, a od dzisiaj oficjalnie oskarżonych o
zbiorowy gwałt na 27-letniej kobiecie, matce dwójki dzieci,
stanie  przed  sądem.  Lokalny  wymiar  sprawiedliwości,
Landgericht Berlin, zezwolił na przeprowadzenie procesu, który
ma rozpocząć się 18 stycznia.



W czerwcu zeszłego roku grupa mężczyzn brutalnie napadła na
kobietę.  Kobieta  przebywała  wtedy  w  parku  razem  ze  swoim
partnerem.  Para,  pochodzenia  gruzińskiego,  przybyła  na
miejsce,  by  nabyć  narkotyki.  Po  zakupie  kokainy  para
skonsumowała ją na ławce pod drzewami, które otaczają zieloną
łąkę, a następnie zeszła na trawę, gdzie doszło do intymnych
chwil między mężczyzną i kobietą. Nieopodal obserwowało ich
kilku  mężczyzn  z  lokalnej  sceny  narkotykowej.  Rozochoceni
prawdopodobnie tym, co widzieli, przystąpili do ataku.

Była wtedy piąta nad ranem. Z aktu oskarżenia wynika, że młode
małżeństwo,  niebędące  mieszkańcami  Kreuzbergu  —  dzielnicy,
gdzie znajduje się park — chciało spędzić przyjemny czas o
wschodzie słońca. Kobieta i mężczyzna wyszli na imprezę bardzo
późno w nocy, balowali całą i nie spodziewali się, że staną
się kolejnymi ofiarami nocnych napaści w Berlinie. Wymieniali
czułości, siedząc w odosobnieniu.

Napastnicy zaatakowali męża pałkami i pięściami, okradając go
na końcu i zabierając przy tym 1200 euro. Żonę zgwałcili w
jego obecności, tej jednak w pewnym momencie udało jej się
uwolnić  i  uciec  do  wyjścia  z  parku.  Krzyki  kobiety
zaniepokoiły mieszkańca dzielnicy, który wezwał policję.

Ujawniono tożsamość napastników
Trzej oskarżeni, jak podały dziś rano niemieckie media, są w
wieku od 21 do 22 lat. To Obman B. (Somalijczyk), Boubacar B.
i Mountaga D, obaj z Gwinei. Zgodnie z aktami oskarżenia,
dwóch z nich posługuje się wieloma tożsamościami – przybyli,
używając  jednej,  a  ich  imiona  i  nazwiska  namnożyły  się  w
Berlinie. Osman B. ma 10 różnych, znanych policji tożsamości,
a  Boubacar  B.  używał  przynajmniej  czterech  imion.  Ich
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przeszłość  kryminalna  to  co  najmniej  19  przestępstw.

Osman B., Somalijczyk, przybył do Niemiec w 2016 roku, posiada
siedem wcześniejszych wyroków karnych i nie ma stałego miejsca
zamieszkania  ani  aktualnej  zgody  na  pobyt.  Boubacar  B.,
odrzucony uprzednio jako ubiegający się o azyl, ma dziewięć
przeszłych wyroków, głównie związanych z handlem narkotykami.
Obaj mężczyźni nielegalnie przebywają w kraju wśród około 280
000 obywateli z obowiązkiem opuszczenia Niemiec.

Trzeci oskarżony, Mountaga D., którego podanie o azyl też
zostało wcześniej odrzucone, żyje w ośrodku pomocy społecznej.
Jego  przeszłość  kryminalna  obejmuje  trzy  przestępstwa,  ale
prokuratura zrezygnowała z ścigania go ze względu na rzekomo
niską  szkodliwość  przewinień.  Łącznie,  trójka  afrykańskich
mężczyzn ubogaciła Niemcy o 14 fałszywych tożsamości.

Proces,  który  ma  rozpocząć  się  18  stycznia,  będzie
prawdopodobnie  kluczowy  dla  niemieckiego  wymiaru
sprawiedliwości i dla debaty na temat sytuacji migrantów w
Niemczech, szczególnie tych nielegalnych.

Waldemar Krysiak

Imigranci,  historia  i
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hipokryzja

Na naszych oczach spełnia się profetyczna wizja Jeana Raspaila
z  jego  powieści  „Obóz  świętych”;  ksiązki,  która  w  równej
mierze poświęcona jest nadciągającej fali imigrantów, którzy
na zawsze zmienią kulturowe oblicze naszego kontynentu, jak i
postępującej niemocy (politycznej, ale również intelektualnej
i duchowej) szeroko pojmowanych elit europejskich wobec tego
zjawiska. Nie tylko elit świeckich.

Dzisiaj  do  tej  niemocy  dochodzi  spora  dawka  hipokryzji.
Słyszymy bowiem z ust prominentnych polityków niemieckich –
ostatnio przy okazji rozmowy prezydenta RP Andrzeja Dudy w
Berlinie – że Polska powinna zgodzić się na przyjęcie większej
niż  zadeklarowane  dwa  tysiące  liczby  osób  szukających  dla
siebie lepszej przyszłości na Starym Kontynencie nie tylko w
imię „europejskiej solidarności”, ale w imię pamięci o tym,
„jak  dobrze  Polacy  byli  przyjmowani  w  czasach,  gdy  sami
potrzebowali pomocy”.

Co prawda, gdy chodziło o budowę wraz z Rosją wymierzonej w
żywotne interesy Polski rury gazowej na dnie Bałtyku, Niemcy
mieli solidarność europejską w głębokim poważaniu. Nie na tym
tylko  polega  przecież  hipokryzja  niemieckich  utyskiwań  na
polską nieczułość wobec problemu fal imigrantów zalewających
Europę. Hipokryzją tchnie również próba wywierania na nasz
kraj nacisku poprzez granie na historycznych analogiach.

Warto w tym kontekście przypomnieć o przypadającej w tym roku
sto trzydziestej rocznicy tzw. rugów pruskich. W 1885 roku
rząd  Ottona  von  Bismarcka  opublikował  rozporządzenia
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przewidujące  wydalenie  z  obszaru  Prus  wszystkich  Polaków,
którzy  nie  byli  poddanymi  króla  pruskiego.  Chodziło  o
dziesiątki  tysięcy  osób,  które  od  wielu  lat  mieszkały  na
obszarach zaboru pruskiego, a przybyły na te ziemie ojczyste z
dwóch innych zaborów.

Krok ten władze pruskie motywowały troską o bezpieczeństwo
państwa  oraz  zapewnieniem  ochrony  „niemieckiej  kultury  i
niemieckiego bytu”. Do 1890 roku z całą brutalnością „państwa
kultury”  jak  nazywano  w  rządowej  propagandzie  państwo
Hohenzollernów, wydalono z granic Prus, przede wszystkim z
ziem polskich, ponad trzydzieści tysięcy Polaków.

Brutalność  „pruskich  rugów”  odbiła  się  głośnym  echem  w
Europie. Sprzeciw budziła również wśród tej części niemieckich
elit  politycznych,  które  nie  poświęciły  resztek  zmysłu
moralnego  na  rzecz  polityki  „zdrowego  egoizmu  narodowego”.
Pruski poseł w Petersburgu zanotował, że „gdy wielki kanclerz
[Bismarck] pewnego dnia ustąpi, wiele ludzi będzie się wówczas
wstydzić  i  wzajemnie  zarzucać  sobie  nikczemność,  z  jaką
płaszczyli  się  przed  jego  potężną  wolą.  Mnie  dotyka
najbardziej niemądre i niepotrzebnie okrutne rozporządzenie o
wydaleniach”.  W  styczniu  1886  roku  Reichstag  –  parlament
ogólnoniemiecki wyłaniany w oparciu o inne prawo wyborcze niż
parlament  t  pruski  (Landtag)  –  przegłosował  rezolucję
potępiającą  „pruskie  rugi”.

Ostatecznie  gdy  z  majątków  junkierskich  położonych  na
wschodzie Prus zaczęły dochodzić alarmistyczne wieści, że po
„rugach” zapanował nagle deficyt taniej siły roboczej (czyt.
polskich  robotników  rolnych  także  objętych  polityką
bezwzględnej  ekspulsji),  rząd  pruski  na  początku  lat
dziewięćdziesiątych  dziewiętnastego  wieku  odstąpił  od  tego
narzędzia antypolskiej polityki. Ale w użyciu był już inny
instrument mający chronić „niemiecką kulturę i niemiecki byt”
na wschodzie – powstała w 1886 roku pruska Komisja Osadnicza.

Tak się dziwnie składa, że 130-lecie jej istnienia przypadnie



w  przyszłym  roku,  w  roku,  w  którym  znikną  obowiązujące
restrykcje dotyczące kupowania polskiej ziemi.

Grzegorz Kucharczyk (2015r.)

Po co Tuskowi szopka z TVP? W
tle pakt migracyjny

Jest  porozumienie  unijne  w  sprawie  tzw.  paktu
migracyjnego.  Od  teraz  do  Polski  mogą
być przymusowo relokowani nielegalni imigranci.
Po co Tuskowi szopka z TVP? Wszystko wskazuje, że nie chodzi o
samą kontrolę mediów publicznych. Nowy, lewicowy rząd Polski
nie sprzeciwi się bowiem porozumieniu w sprawie tzw. paktu
migracyjnego.

„Z radością przyjmuję historyczne porozumienie w sprawie paktu
o migracji i azylu. Gratulujemy Parlamentowi Europejskiemu i
Radzie wyrażenia zgody na ten przełomowy wniosek dotyczący
obecnego mandatu” – poinformowała w mediach społecznościowych
Ursula von der Leyen, szefowa Komisji Europejskiej.

“Dzień dobry! Mam świetne wieści – mamy porozumienie w sprawie
paktu  migracyjnego,  nad  którym  pracowaliśmy  dwa  ostatnie
dni” – wskazała z kolei unijna komisarz do spraw wewnętrznych,
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Ylva Johansson.

Pakt migracyjny wprowadza zasadę „przymusowej solidarności”. W
praktyce  oznacza  ona,  że  do  Polski  mogą  być  przymusowo
relokowani  nielegalni  imigranci  z  krajów  zachodnich.  Gdyby
Polska nie chciała ich przyjmować, musiałaby płacić po 2000
euro za każdą głowę. Jeśli pakt zostanie ostatecznie przyjęty,
decyzja  w  sprawie  przyjmowania  nachodźców  nie  będzie  już
należeć do Warszawy, ale Komisji Europejskiej i Rady Unii
Europejskiej.

NASZ KOMENTARZ: Wszystko wskazuje na to, że cyrk pod TVP, na
który skierowano wszystkie kamery i mikrofony mediów głównego
ścieku, ma przesłonić ten historyczny moment. Za chwilę, gdy
nasz kraj zacznie być zalewany nachodźcami, padną hasła w
stylu “nie podoba wam się polityka Unii? To co, chcecie ją
opuścić i iść do Putina?”
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istnienia Izraela

Saksonia-Anhalt to pierwszy niemiecki land, który uzależnił
naturalizację od pisemnego potwierdzenia, że Izrael ma prawo
istnienia.  To  reakcja  na  antyizraelskie  i  antysemickie
wystąpienia w Niemczech związane z wojną na Bliskim Wschodzie.

Rozporządzenie w tej sprawie już obowiązuje, rozesłała je pod
koniec listopada do wszystkich powiatów i miast na prawach
powiatów  w  Saksonii-Anhalt  szefowa  landowego  MSW  Tamara
Zieschang, wywodząca się z chadeckiej partii CDU.

Każdy  obcokrajowiec  starający  się  teraz  o  niemieckie
obywatelstwo w urzędach w Saksonii-Anhalt musi na piśmie uznać
prawo  Izraela  do  istnienia,  a  także  „potępić  wszelkie
działania przeciw istnieniu państwa izraelskiego”. Landowe MSW
podkreśliło w rozporządzeniu, że prawo istnienia Izraela to
niemiecka racja stanu.

Istnienie i bezpieczeństwo Izraela
to niemiecka racja stanu
Stosunek  Niemiec  do  Izraela  od  lat  kształtuje  „poczucie
odpowiedzialności  za  zbrodnię  Holokaustu”.  Stwierdzenie,  że
istnienie – a także bezpieczeństwo – Izraela jest niemiecką

https://ocenzurowane.pl/w-niemczech-odlo-obywatelstwo-niemieckie-dla-imigrantow-tylko-za-poparcie-istnienia-izraela/
https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl


racją stanu powtarzają kanclerze RFN. Pierwsza ujęła to w ten
sposób Angela Merkel (CDU) podczas przemówienia w Knesecie w
2008 roku. 

W 85. rocznicę tzw. nocy kryształowej, czyli pogromu Żydów w
III  Rzeszy,  zainicjowanego  przez  ówczesne  władze  Niemiec,
kanclerz Olaf Scholz oświadczył, że czuje się “zawstydzony i
oburzony” obecną falą antysemickich incydentów w Niemczech.
Podobne zapewnienie wygłosił Olaf Scholz (SPD), gdy jako jeden
z  pierwszych  zagranicznych  przywódców  odwiedził  Izrael  po
ataku Hamasu z 7 października.

Wielu imigrantów pochodzi z krajów muzułmańskich, które nie
uznają Izraela, wielu wyrosło w atmosferze nienawiści do Żydów
i państwa izraelskiego. Poglądy zachowują po przeniesieniu się
do Europy, co szczególnie widoczne od czasu wybuchu wojny
Izrael-Hamas.[a  może  to  wiedza  o  tym  państwie  i  jego
zbrodniach?  MD]

Hasło „jednoznacznie nawołujące do
mordowania  Żydów”  namalowane  w
gmachu ministerstwa sprawiedliwości
Nie  jest  do  końca  jasne,  dlaczego  to  właśnie  nieduży
wschodnioniemiecki  land  wprowadził  taki  obowiązek  dla
imigrantów  ubiegających  się  o  obywatelstwo.  Odsetek
obcokrajowców jest tam niższy niż w większości landów. 

Po 7 października – po ataku terrorystycznym Hamasu na Izrael,
który  doprowadził  do  wojny  –  doszło  tam  co  prawda  do
zdecydowanego wzrostu przestępstw o charakterze antysemickim i
antyizraelskim  (w  tym  demonstrowania  symboli  organizacji
terrorystycznych),  ale  na  tle  całych  Niemiec  było  ich
stosunkowo niewiele – dane landowego MSW (do 5 listopada)
wymieniły ich 24, a w całej Republice Federalnej w tym czasie
zanotowano ich około tysiąca. 



Jednym  z  tych  24  przestępstw  było  wymalowanie  hasła
„jednoznacznie  nawołującego  do  mordowania  Żydów”  na  gmachu
ministerstwa sprawiedliwości Saksonii-Anhalt w Magdeburgu – w
miejscu dostępnym dla wielu ludzi. Sprawca nie jest znany.

Saksonia-Anhalt chce być przykładem
dla innych landów
To nie Saksonia-Anhalt była też miejscem, w którym odbywały
się  –  lub  planowano  je,  ale  zostały  zakazane  –  znaczące
propalestyńskie  demonstracje.  [—-  wyciąłem  politpoprawny
bełkocik. md]

To szef CDU Friedrich Merz pierwszy zażądał, by naturalizację
uzależnić  od  poparcia  dla  istnienia  państwa  izraelskiego.
Saksonia-Anhalt ma nadzieję
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Afera  Wizowa  za  rządów  PO.
Winnych  nie  ukarano,
znaleziono kozła ofiarnego
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Afera wizowa z lata 2023 roku to nie pierwszy tego rodzaju
przypadek  w  polskim  MSZ.  Podobny  proceder  miał  miejsce  w
latach  2009-2011  w  Konsulacie  Generalnym  RP  w  Łucku  na
Ukrainie. Pełniący wówczas funkcję szefa MSZ Radosław Sikorski
nie robił nic, by ją wyjaśnić – zwraca uwagę Onet.

Portal  Onet  przypomniał  we  wtorek,  że  gdy  latem  2023  r.
wybuchła afera wizowa, media zaczęły przypominać, że afery i
skandale  z  systemem  wizowym  miały  miejsce  już  wcześniej.
Chodzi m.in. o aferę wizową w Konsulacie Generalnym RP w Łucku
na Ukrainie, która miała miejsce w latach 2009-2011.

Pełniący wówczas funkcję szefa MSZ Radosław Sikorski, odnosząc
się do łuckiej sprawy 19 września br., napisał na Twitterze:
“Potwierdzam słowa Zbigniewa Ziobry, że za moich czasów także
pojawiały  się  informacje  o  zagrożeniach  korupcyjnych  przy
wydawaniu wiz. Reagowałem w ten sposób, że np. w Łucku na
Ukrainie kazałem odwołać CAŁY personel konsulatu”

Onet  zwraca  uwagę,  że  ówczesny  szef  MSZ  po  wybuchu  afery
odwołał z konsulatu w Łucku osoby całkowicie niewinne. “Na
wcześniejszym etapie, wiedząc o aferze, resort nie robił nic,
by ją wyjaśnić. Afera w Łucku nigdy nie została zaś do końca
wyjaśniona. Znaleziono jedynie kozła ofiarnego” – czytamy.

Jednym z odwołanych z placówki w Łucku, był jej szef, konsul
generalny RP w Łucku Marek Martinek. Latem 2011 r. otrzymał on
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propozycję awansu i wyjazdu na stanowisko konsula generalnego
w  Łucku.  Tymczasem  śledztwo  ws.  afery  wizowej  w  Łucku
prowadzone było przez prokuraturę w Katowicach już wcześniej.

Dodatkowo źródła Onetu podają, że przed wyjazdem na placówkę
domagał  się  audytu  w  konsulacie  generalnym  w  Łucku.
Kierownictwo Departamentu Konsularnego MSZ nie zgodziło się
jednak na żadną kontrolę.

MSZ zdecydował się nagle przeprowadzić kontrolę w 2012 roku,
gdy media nagłośniły sprawę afery. Rozpoczęła się ona półtora
roku po tym, gdy śledztwo w sprawie afery było już prowadzone
przez prokuraturę i CBA.

“Ówczesny dyrektor generalny MSZ, który — dodajmy — wywodził
się  z  pionu  konsularnego  MSZ,  w  wywiadzie  dla  “Gazety
Wyborczej”  tłumaczył  ową  zwłokę  tym,  że  ministerstwo  nie
chciało  swoimi  działaniami  przeszkadzać  w  śledztwie
prokuratury  i  CBA.  Jak  kontrola  MSZ  miałaby  zaszkodzić
śledztwu  prokuratury  oraz  CBA,  dyrektor  generalny  MSZ  nie
wyjaśnił” – podkreśla Onet.

Medium  podaje,  że  dotarło  do  osób,  które  przeprowadzały
kontrolę zleconą latem 2012 r. w konsulacie w Łucku. Źródła
podają,  że  w  aferę  zamieszany  był  jedynie  jeden  konsul.
Chodziło o przyjmowanie wniosków wizowych poza kolejnością,
które mogło mieć tło korupcyjne.

Portal  cytuje  anonimowego  przedstawiciela  ścisłego
kierownictwa MSZ, który latem 2012 r., podejmował kluczowe
decyzje w sprawie, w tym decyzję o zwolnieniu z pracy Marka
Martinka. Odpowiadając na pytanie, czy Martinek był zamieszany
w aferę, wprost stwierdził on, że nie miał on z aferą nic
wspólnego i że miała ona miejsce przed jego przyjazdem na
placówkę.



“Zapytany,  czemu  nie  sprzeciwił  się  wyrzuceniu  z  pracy
niewinnego człowieka, rozmówca Onetu udzielił odpowiedzi, z
której wynika, że skoro była taka potrzeba polityczna, to on
“nie miał innego wyjścia”. Zapytany, czy nie sprzeniewierzył
się tym samym etyce zawodowej i zasadom przyzwoitości, nie
udzielił żadnej odpowiedzi” – pisze portal.

“Marek Martinek w chwili zwolnienia z pracy miał 55 lat. Mimo
przepracowania w MSZ łącznie 18 lat był — zresztą niezgodnie z
prawem — jedynie pracownikiem kontraktowym MSZ. Oznaczało to,
że ministerstwo, odwołując go z placówki, nie miało obowiązku
zatrudnić go na innym stanowisku w centrali (co uczyniono
wobec części odwołanych z placówki). W efekcie Martinek został
nie tylko odwołany z placówki, ale również pozbawiony pracy” –
czytamy.

Okazuje się bowiem, jak donoszą źródła Onetu, że Martinek nie
miał  pleców  ani  w  MSZ,  ani  w  służbach,  więc  “nikt  go
nadmiernie  nie  bronił,  a  kogoś  trzeba  było  poświęcić”.

Jak  czytamy,  zwalniając  Marka  Martinka,  dyrektor  generalny
poświęcił mu ledwie dwie minuty, a rozmawiał z nim w drzwiach
swojego gabinetu.

Tymczasem  nie  wyciągnięto  żadnych  konsekwencji  wobec
pracującego obecnie w MSWiA urzędnika, który wcześniej — w
trakcie,  gdy  afera  kwitła  w  najlepsze  —  był  konsulem
generalnym  w  Łucku.

“Marek Martinek po nagłym przerwaniu niemal 20-letniej kariery
dyplomatycznej,  biorąc  pod  uwagę  wiek  i  okoliczności
odwołania,  miał  problemy  ze  znalezieniem  pracy.  Finalnie
został zatrudniony na niskim stanowisku z jednym z urzędów w
Małopolsce. Według znajomych Marek Martinek nigdy nie podniósł
się  ani  finansowo,  ani  psychicznie  po  ciosie,  który  go
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spotkał. Jego żona, z którą rozmawiał Onet, stwierdziła, że
gdy próbował rozmawiać w swojej sprawie z dawnymi kolegami, w
tym z dyrektorem generalnym MSZ, ci, mimo iż wiedzieli, że był
kozłem  ofiarnym,  nie  chcieli  mieć  z  nim  nic  wspólnego”  –
opisuje Onet.

Marek  Martinek  nigdy  nie  doczekał  się  oczyszczenia  swego
nazwiska ani przeprosin. Zmarł w 2021 r. w wieku 63 lat.

W lecie 2023 wybuchła kolejna afera wizowo-migracyjna.

Według  wrześniowej  publikacji  Onetu,  wiceszef  MSZ  Piotr
Wawrzyk został wyrzucony z rządu, gdyż rzekomo pomagał swoim
pracownikom stworzyć nielegalną drogę przerzutu imigrantów z
Azji i Afryki do Stanów Zjednoczonych. Wiceminister miał m.in.
przesyłać  konsulom  wiadomości,  w  których  znajdowały  się
szczegółowe instrukcje co do wydawania wiz. Listy liczyły od
kilkudziesięciu  do  ponad  stu  nazwisk,  czasem  dodatkowo  z
numerami telefonów. Według poleceń, osoby te miały potrzymać
wizy  priorytetowo,  poza  kolejności.  Portal  Onet  przytaczał
historię, według której grupa imigrantów z Indii miała udawać
ekipę filmowców Bollywood w celu uzyskania wielokrotnych wiz
do strefy Schengen – ostatecznie mieli znaleźć się w Meksyku,
skąd próbowali dostać się do USA. Przynajmniej części z nich
się to udało. O sprawie rzekomo miały dyskretnie poinformować
stronę polską amerykańskie służby.

Przypomnijmy,  że  Piotr  Wawrzyk  został  odwołany  z  funkcji
wiceministra  spraw  zagranicznych  przez  premiera  Mateusza
Morawieckiego 31 sierpnia br. Oficjalnie, powodem był „brak
satysfakcjonującej  współpracy”,  jednak  według  ustaleń
dziennikarzy,  powodem  dymisji  było  to,  że  to  on  stał  za
kontrowersyjnym projektem rozporządzenia w sprawie ułatwienia
wjazdu do Polski imigrantom z ponad 20 krajów. Po ujawnieniu
sprawy przez media rząd PiS wycofał się z tego projektu.

Pisaliśmy,  że  sprawa  dymisji  Wawrzyka  ma  mieć  związek  „z
intensywnym śledztwem” prowadzonym przez CBA. Chodzi o aferę z
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„korupcjogennym  systemem”  wydawania  wiz  do  Polski.
Wiceminister  stracił  stanowisko  z  końcem  sierpnia  –  kilka
godzin po tym, jak do MSZ weszli funkcjonariusze CBA.

Prokuratura Krajowa poinformowała we wrześniu, że w sprawie
tzw. afery wizowo-migracyjnej zarzuty postawiono 7 osobom, z
których trzy aresztowano.
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